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ROZKAZ DZIENNY DO WOJSKA POGSKIEGO.
W  kw aterze słow n ej «• W arszaw ie dnia 6 (.13) lutego  

1830 r .

ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.

Umieszczony zostaje: W  korpusie  a r ly lle -
rj i • P rzykomenderowany do tego/, korpusu , p u ł ­
kownik Jan K ry s iń s k i , w dyrekcji  materja łu  
artyllerji .  Przen iesien i zostają: b a la ljo n u  1
W eteranów czynnych . Podporucznik Dominik 
Poźlewicz, do bataljonu 2 weteranów czynnych. 
Z  b a ta ljo n u  2 w eteranów  czynnych.-. Podpo­
rucznik Klemens O rlińsk i,  do bataljonu 1 w®” 
teranów czynnych. Otrzymuje ż ą d a n ą  dymissje 
d la  s ła b o śc i zd ro w ia . TV Korpusie m zen ie-  
rów . Podporucznik Józef Kiełczewski: O trzy­
mują urlopy. IV  sztab ie  g łów nym :  W części 
jenerała  kwatermistrza jeneralnego, podporu- 
eznikRadkiewicz, na dni 21 do P rnss .  PV p ie ­
chocie'. W pu łku  piechoty linjowej Jego Cesa- 
fzewiczowskiej Mości Wielkiego Xiccia Kon­
stantego Nro 3, podporucznik Michałowski, na 
dni 22, w Wielkie Xieztwo Poznańskie. W p u ł ­
ku 4 linjowynr, kapitan B orzęcki ,  na dni 50, 
w gubernie Grodzieńską, Wileńską i Mińską. 
PV je ź d z ić .  W p u łku  2 ułanów, major Dunin , 
na dni 8, w Wielkie Xieztwo Poznańskie; w

tymże p u łk u ,  podporucznik Ravene ,  na m ie­
siąc 1, do Białegostoku.

N a c z e l n y  TV o d  z  
(podpisano) KONSTANTY W. X. R. 

Zgodno z oryginałem p o. szefa sztabu głównego 
Jenerał  b rygady  Siem iątkow ski-

Dnia onegdajszego o godz. 12 zebrało się 
Z g r o m a d z e n i e  professorów wydziału nauk i sztuk, 
pięknych w celu wyboru nowego dziekana. Od 
początku istnienia naszego uniwersytetu dopie­
ro trzeciego obrano dziekana, i w y b ó r  większo­
ścią głosów p ad ł  na P. Osińskiego prof, l i te ra tu ­
ry ojczystej. _ . . . .

‘ jva wczorajszej maskaradzie znajdowało się 
1600 osób , pomimo , że wieczory i bale p r y ­
w atne ,  oraz bale za biletami p ła tnem i w roz­
maitych częściach miasta napełn ione by ły  zgro­
madzeniami nader liczncmi, które wresoło osta­
tni wtorek zapust przepędzały. W takięm mnó­
stwie snujących się osób, odznaczały się na mas­
karadzie pie lgrzym ki z krzyżami za bogato ubra­
ne , góralki z wysokiemi k o łpakam i ,  płaszcze 
amarantowe zobszernem i kapeluszami na k tó ­
rych motyle przypom inały  niestałość p ici żeń­
skiej: ko łpak i z sobolami i pióra bardzo szczę­
śliwie dobrane. Z męzczyzn bożek leśny cały 
W kolce sosnowe ubrany , najwięcej zwracał uwa­
gi , a ubrany w same afisze najwięcej lozwese- 
la ł .  Całe zgrom adzenie ,  spodziewało się uj-



rz e ć  k o s t iu m y  osób, pow racających z ba lu  d a ­
nego  n P .  w ojewodziny P o tock ie j ;  jako?, n ie  za­
w iodła  ich  ta n a d z ie ja ,  gdy?, w k r ó tc e  po p ó ł ­
n ocy  z b a lu  rzeczonego  p rzyby  ł  p ię k n y  k ira -  
s y e r ,  b og a ty m  h e łm e m  i p ance rzem  p r z y s t r o ­
jo n y  ; da le j z jaw ił  się rów nie?  z tam tąd  g us to ­
w n y  góral sz k o c k i ,  a w końcu  p r z y b y ł y  je s z ­
cze dwie p a ry  m asek  po p ie la ty ch  i b i a ł y c h ,  co 
do gustu  i p iękn ośc i  ub io ru ,  odpowiadające ż y ­
czeniom  pub liczn ośc i .  Na b a lu  u P .  wojewodzi­
n y  b y ł y  n a jz n a k o m its z e  osoby i 4  k a d ry l e  m as ­
kow e ba rdzo  się tam  dobrze  pow iodły .

P e w ie n  nau czy c ie l  wygotował pismo: O wy­
ch o w a n iu  dom ow em  z szczególnym  względem, 
n a  podobne wychowanie w naszym  kr a ju ,  k tó ­
r e  d r u k ie m  ogłos ić  zam yś la .  Jego zasady p e ­
dagogiczne są z w ie lu  względów nowe i pow ię- 
k sze j  części w artość  ich s tw ie rd z i ł  on w ła sn e m  
dośw iadczen iem .

P a n  Polewoj  u m ie śc i ł  w alm anachu  w ysz ły m  
W M oskwie n a  rok  b ieżą cy  pow ieść  o k r a k o w ­
s k im  Z a m k u .  W ydaw ca pism a l i te rack ieg o  P ó ł ­
n o c n y  M e r  kier P- R c s tu ze w -R iu m in  oddaje  po­
chw ały  te j p o w ie śc i ,  n ie  u m ie śc i ł  atoli t re śc i  
takow ej , an i  w sp o m n ia ł  o epoce ,  k tó r a b y  au ­
torowi do osnowy jego opowiadania p o s łu ż y ła .

P .  N epo m u cen  K urow ski w y d a ł  jeszcze  ro k u  
1826 dwa to m y  dz ie ła  n a d e r  u ży tecznego  pod 
ty t u łe m :  O u rzą d ze n iu  gospodarstw  według, 
za s a d  rozumowanego r o ln i c tw a , a na trzec i  
tom  tego  dz ie ła  (n ie  zaś , j a k  D e k a m e ro n  do­
n ió s ł  na  trzeci tom dz ie ła  o w y palan iu  w ódk i,  
k tó r e  ju z  ca łe  w ysz ło )  o g ło s i ł  p ro s p e k t  p o d łu g
k tó reg o  toni 3 obejmować b ęd z ie  I .  Usposo­
b ie n i e  z iem i do k u l t u r y  2. Z asady  ( 'urabia­
n ia  g run tów , ocie  Opis udoskona lo ny ch  n a rz ę ­
dzi ro ln iczych .  5te K u l tu rę  roś lin  , m ianow i­
cie  hand low ych .  5te Zasady ogólne  p a rzen ia  , 
chodowania i tuczen ia  zw ierzą t domowych. P ró cz  
tego  , w iele  jeszcze in n y c h  przedm io tów  , t y ­
tu ło w i d z ie ła  odpow dada jąeych , a d la  s k r ó c e ­

n ia  tu  opuszczonych . T o m  te n  sk ła d a ć  sif 
b ęd z ie  z 22 do 24 a rk u szy  d r u k u  i k i lk u  ta ­
b l ic  ry c in .  P r e n u m e ra ta  wynosi z ł .  10. P r e ­
num erow ać  można do 15 m arca r. b . w W arsza ­
wie w x ięga rn iach  : Zawadzkiego i W ęckiego  , 
B rzez in y  i kom p. K orni Cna i k o m p .  S teb le ra  
i w sk lep ie  D obroczynnośc i .  W Kaliszu  w do­
m u  k up ca  R ed lich a  , wr S uw ałk ach  w x ięga rm  
Ś w ie rczew sk iego ,  w L u b l in ie  w .xięgarn i S tre i-  
b la .

N a wczor. g ie łd z ie  w arsz. p łaco no  za listy 
zastaw ne n ie  licząc k u p o n u  g r .  2 0 j  po 99 zł- 
18 gr.;  za p oslk ie  ob ligacje  udzia łowe ? ą d a n O  

385.  W H am b urg u  s ta ły  obligacje  p o lsk ie  z l  
m arca  d. 19 lu t .  od 123* do 1 2 3 J .

(A . n . )  D nia  onegdajszego b y ł  maskowy bal
u je d n e g o  z znaczn ie jszych  tu te jszych  k o l lek to -
rów  żydow skich; b y l i  na n im  sami s la rozakon- 
n i .  Bawiono się dob rze ,  i ce lu jące  m ask i b y ­
ły  w ubiorach  s ta rośw ieck ich ,  Szw ajcarka , P o l ­
k a  , pazik  , a r l e k i n ,  szczególn ie  zaś H e rk u le s ,  
k tó r y  s i łą  swą ta k  się odznaczał ,  i/, z b y t  p od e-  
falącego się a r l e k in a  , do sąs iednie j  sali zaniós ł 
i w ie lk iego  nab aw ił  go s t rachu .

(A. n )  Podane do rozwiązania  w N r z e 7  K urie ­
ra  Polskiego zagadki:  p ierwsza, ze linjowy o k r ę t  
o 74 dzia łach może być spławiony w piwie,  które 
przez jeden miesiąc i w jednej szynków ni londyńskiej 
je s t  spotrzebowane;  d ruga ,  że pcw jen jegomość w 
Warszawie ty le  wypija  przez parę godzin p iw a ,  iż 
m ógłby  w niem bez zmoczenia się p ły w a ć ;  t rze c ia ,  
że naczynie kwartowe może być spławione w kieli­
szku w o d y — zagadnienia t e ,  jakkolwiek zdają się 
przedstawiać nadzwyczajne rzeczy i prawie być nie­
podobne do ro zw iązan ia ; przecież każdy nawet nie- 
znający zasady ciał p ływających odkrytej jeszcze 
przez Archimedesa,  z łatwością je rozwiąże jeśli t y l ­
ko może sobie zdać z tego sp raw ę :  Zkąd np. po­
chodzi, że orzech l a sk o w y ,  może zarówno pływać 
w  misce, jak  na  naparstku w o d y ?  czy to zależy od 
ilości otaczającćj go, ozy od ilości zajętej przez uie- 
go wody?  Zaiste  nie może na to w pływ ać  okoli­
czność pierwsza lecz d ru g a ;  bo orzech ten ,  p ływ a 
zarówno w misce jak  w napars tku  wody , chociaż w



( 417 )

pierwszem  naczyniu  m assa w ody może b y ć  sto razy 
w iększą , a w drogiem  sto razy  m n.cjszą od m assy 
orzecha. D la tej sam ej p rz y c z y n y , do spław ienia 
owego o 74 dzia łach  linjowego okrę tu  m ożna nz.yc 
i najw iększej i najm niejszej ilości p iw a; i tak ie j, ja ­
ką  na całym  św iecie ud czasu w ynalezienia tego na­
poju spotrzebow ano, i tak ie j, jak ą  jedna szynkow m a 
londyńska , nie przez m iesiąc , ale przez k ilka  dni 
w ydać może: co zależyć ty lko  będzie od obszernosci 
m iejsca, w którem  ten  o k rę t m a hyc spław iony, o . 
samo stosuje się i do owego jegom ości w W arszaw ie, 
w ypijającego przez  parę godzin ty le  piwa, iz b y lo y  
wstanie na niern p ływ ać. Do tego dwie naw et bu­
telki m og łyby  w ystarczyć. Ja k o ż , gdyby  kto mia. 
tak ą  skrzynię, w której m ógłby p ływ ać na wielkiej 
przestrzeni wody np. na jez io rze , natenczas w tejz 
samej skrzyni m ógłby p ły w ać  i w dwóch kw artac  
W ody: bo dosyćby m u b y ło , pomieścić tę  skrzynię, 
w in n e j podobnej jej co do ksz ta łtu  skrzyni ty le  ty l­
ko obszernej, żeby odstęp m iędzy niem i me by l wię­
kszy nad grubość szyby  w oknie, i potem  w ten od­
stęp w lać owe dwie k w a rty  w o d y , a  niezaw odnie 
w óda ta  un iosłaby skrzynię w raz ze znajdującą się 
W’ niej osobą. T y m  więc sposobem  pojm ujem y, ze 
nie po trzeba być w ielkim  pijakiem  , aby w ypić tyle 
przez parę  godzin p iw a , iżby m ożna by ło  w ni.ni 
P ły w ać , bo każdy  niem al spragniony człowiek, mo- 
ze te ilość w ypić naw et w jednej minucie. C o d o tize - 
ciegó zag ad n ien ia , że kw artow e naczynie może p ły ­
w ać w k ieliszku w ody, to ła tw o  się także rozw iązu­
j e , na m ocy poprzedzającego : ze skrzyn ia  z czlOj 
wiekiem  może p ływ ać w pólgarcu  w ody. Gity tam  
je s t cel K ur je ra  Polskiego, żeby  udzielać wszystkie­
g o  dla w szy s tk ic h : niech mu tego n ik t za  złe nie uzna­
je  , że sie pow ażył dotknąć tej d robnej, lecz tio ilię  
n ieprzystępnej d la ogółu n iatery j, k tó rej roztrząsm ę- 
cie należy w łaściw ie do hydrostatyki.  Ale i w szel­
k ie  inne p raw dy są  ty lk o  względnie do sposobu ich 
badan ia  i w ystaw ienia przystępne lub nieprzystępne 
dla lu d z i: owszem  tw ierdzić  m o żn a , że każda p ra­
w da choćby powszechnie uw ażana b y ła  za  najzaw il­
szą , będąc p ra w d ą , ( a  nad praw dę nie m asz nic 
p rostszego) może być  p rzy stęp n ą  d la  każdego czło­
w ieka, by le  ty lk o  i  m nóstw a prow adzących do mej 
d ró g , w ybierana b y ła  n ajprostsza ,  a  w łaściw ie mó­
w iąc najstosowniejsza-,  bo nie zaw sze najprostszą 
drogą m ożna się dostać do zam ierzonego celu. T ra ­
fność’ w w yborze takow ej drogi stanow i ca łą  m ą­
drość cz ło w iek a ; tej zaś trafności naby wam y ty lko  
przez dośw iadczenie i przez instrukcją , k tó ra  niczeni 
nie jes t, ty lko  h istorją  obcych dośw iadczeń.— W. J-

Przy jechali  do W a rs za w y  —* S o łty k  R om an hr. 
1296 N .Ś w ia t: Sienicki M ichał 64 S tare  M iasto; Ciń- 
ski M ichał 2973 B ednarska; Dalewski Jan  2689 B e ­
dnarska; Kossowski G rzegorz 476 N. Senatorska; Ku- 
re lla  in spek tor poczty  421 K rak. Przed: O borski L u ­
dw ik b. pu łkow nik  326 now e M iasto, Łączy-ński K aź­
m ierz 935 Z a ty łk i ; Sylw estrow icz Jan  585 D ługą .

Dziś zim na stopni 8 
T E A T R  NARODOW Y. Ju tro  tra jed ja  Pelopidow ie.

ro fe sso r  an g ie lsk i  Forćlham w y k ła d a ł  na l e k -  
cji pu b liczn e j  w L o n d y n ie ,  j a k im  sposobem  na 
drogacb b i ty c b  m ożna nadać ru e b  powrozom, u ż y ­
wając do tego ty lk o  s i ły  zgęszczonego pow ie­
tr za .  P o k a z y w a ł  za razem  m od e l  w o z u , k tó r y  
się sam p o ru s z a ł  s i łą  p o w ie tr z a ,  w oczach w n  
dzów w m a ły m  c y l in d rz e  zgęszczonego. W y ­
n a lazek  len  zw róc ił  uwagę w ielu  św ia t łych  A n ­
glików i m oże zrządzić  w ie lk ą z m ia n ę  we w szy­
s tk ic h  m a c h in a c h ,  i w yrugow ać ich  n a jg łó ­
w nie jszą  dotychczas s i łę ,  to jes t  p a r ę , k tó r e j  
w ydobycie  więcej k osz tu je  jak  zgęszczen ie  p o ­
wie trza . Szczególniej w te m  będ z ie  m ia ło  p o ­
w ie trze  p ie rw szeństw o  p rz e d  p a rą ,  że n ie  b ę ­
dzie na raża ło  m ach iny  na n ieb ez p iecz n e  p ęk a ­
nie  , w ysadzan ie  i t.  p.

S ł y c h a ć , że u n iw e rs y te ty  n id e r la n d z k ie  w 
L o w en  i U trec h t  b ę d ą  zn ies ione .

W Zjednoczonych  k ra jac h  A m e ry k i  p ó łn o c ­
nej p r z e t łó m a c z y ł  j e d e n  officer w iększą  część 
b ib l j i  na ję z y k  In d ja n  Cliippewajsów. B y li  oni 
n ie z m ie rn ie  z d z iw ie n i , gdy w x ifd ze  rodzaju  
w iele  zna leź li  podobieńs tw a do w łasnych  podań .

O d k i lk u  la t  zaprowadzono w B e r l in ie  m ie j­
ską  pocztę  , na  k tó r e j  się oddają  l i s ty  a d re s o ­
wane do domów w o b r ę b i e  miasta .  B o k u  zesz ­
łe g o  oddano na  te pocztę 3 2 0 ,58 2  listów.

X ięgarz paryzki Moreau R osier  odpow iedział
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t y ł  pu b l ic zn ie  su k eesso ro m  B o b e sp ie ra ,  ze p a ­
m i ę t n i k i , k tó r e  oni nazywają, s fa łsz o w a n e m i, 
c a łk ie m  R o be sp ic ra  p isane  są. rę k ą .  J e d e n  z su k -  
cessorów odpowiada te ra z  p rzez  gazety  u t r z y m u ­
ją c ,  ze będz ie  m ó g ł  dowieść, iż p a m ię tn ik i  te p i ­
sała  w W ersa lu  , p rz y  końcu  r .  1829 o so b a ,  
k tó r ą  w y m ien i ,  j e ś l i  tego będ z ie  po trzeb a  i ofia­
r u j e  się zap łac ić  1000 f r . ,  n a r a e c z  dom u sch ro ­
n ie n ia  za łożonego p rzez  P .  B e l l e y m e ,  je ś l i  m u  
okazane  będą  w szys tk ie  4 tom y  owych p a m ię ­
tn i k ó w ,  r ę k ą  R o h e s p ie r r a  p isane .

W je d n e m  m ieśc ie  f ra n c u z k ie m  ży je  c h łop iec  
z 12 pa lcam i i 1L rac icam i ,  ma on u każdć j r ę ­
k i  po 6 pa lców , k tó r y c h  dowolnie  używać m o ­
że ; u je d n e j  zaś nog i 6 a u d ru g ie j  5 rac ic .  
G dy  c h ło p iec  te n  okazuje  w ie lką  sk ło n n o ść  do 
m u z y k i ,  b y ć  m oże ,  że o w e  szóste pa lce ,  w ie l ­
ce m u  się p rzyd adzą .

D o wsi A rd e n n e n  we F ran c j i  w pad ł  g ło d n y  
w i lk ,  p o rw a ł  dz iec ię  i u c ie k a ł  z n i e m  do la su .  
S p o s t rzeg łs zy  to m a t k a ,  b ie g n ie  za uc ieka ją -  
cem z g ło d n ia łe m  zw ie rzem , lecz ten  g in ie  n i e ­
szczęśliwej m atce  zoczów . Z boleśc i i r o z p a ­
czy ,  że dz iec ię  je j  od w ilkap traar te  ju ż  zosta ło , 
ok ręca  sobie c h u s tk ę  k o ło  szyj i wiesza się na 
n a jb l iż szem  drzew ie .

P .  P e rc e v a l  G ran dm aiso n  n a p is a ł  poem at w 
d w un as ta  p ie śn iach  pod  ty tu łe m :  B o n a p a r te  
E g i p c i e .

W jed n e j  osadzie fran c u z k ie j ,  zwanej K a r ik a l  
p o łożo ne j  pośród posiadłości an g ie lsk ich  w zd łuz  
b rzegów  K o ro m an d e lu ,  m u s ie l i  tak że  F ran cu z i  
stoczyć b itw ę d. 18 g ru dn ia  1828 r .  z k ra jo w -  
cami. P rz y c z y n a  lej b itwy b y ła  taka: N iższa 
k as ta  krajowców chc ia ła  nosić  s a n d a ł y ,  gdyż 
W tam te jszy m  g orącym  k lim ac ie  n iew ygodn ie  
j e s t  chodzić bez obuwia. B ozgniew ało  to w yż­
sze k a s ty ,  ale g dy  w ładze  f ra ncu zk ie  u ję ły  się

za k a s tą  n iż s z ą ,  nacze ln icy  k a s t  w y ż sz y c h ,  
udali się do posiad łośc i  a n g ie l s k i c h , zg ro m a­
dzil i  ochotników i w 300 ludzi w pad li  zb ro jno  
do K ar ik a l  , ale zostali  pobici .

Cesarzowa b razy lsk a  w jeżdża ła  do Bio Ja n e i­
ro  w n as tę p u jący m  p o rz ą d k u :  N ajp rzód  j e c h a ­
ło  21 m uzykan tów  dw orsk ich  k o n n o ;  ub ran i 
b y l i  w su k n ie  czerwone axam itne  ze z ło te m  i 
gra l i  m arsza  k o n s ty tu c y jn eg o .  Za n im i je c h a ł  
szwadron dragonów. Po n ich  sz e d ł  b u rm is t r z  
z radcam i ub ran i po s ta roh iszpań sk u  w czarno- 
axam itne  gwiazdami s r e b rn e m io b s ia n e  p łaszcze ; 
za k a ż d y m  z tych 11 panów szło  11 s łu żą cy ch  
n iosących  laski s r e b r n e  i k raw ędzie  p łaszczów  
swych panów. D ale j  pos tęp ow ał  znowu szwa­
d ron  dragonów; a po n im  roz p o cz ą ł  się sze reg  
14 c z te ro ko nn ych  i 22 p a ro k o n n y c h  k a r e t  d w o r­
sk ich  n a p e łn io n y c h  u rz ę d n ik a m i d w o rsk iem i.  
K i lk u  gwardzistów z k o n iu s z y m  p o p rzed za ło  
in n y  sz e reg  k a re t .  W p ie rw sze j ,  k tó r ą  c iąg n ę ­
ło  sześć m ułów  siedzieli  dwaj s p o w ie d n ic y ,  w 
n as tępn ych  pięciu rów nie  sześćm ułow ych  s ie ­
dzie l i  wyżsi u rzęd n icy  dworu; dop ie ro  w siód­
m ej , k tó rą  c iągnę ło  8 m ułów  s iedz ia ła  C esa ­
rzowa. O sm ą  k a re tę  c iągnę ło  8 kon i i w n ie j  
zna jdow ał się Cesarz .  Po  cz te rech  szwadronach 
gw ard ji ,  j e c h a ł  m is t rz  o b rz ę d ó w ,  po n im  szwa­
d ro n  d ra g o n ó w ,  dalej sztab g łów ny , ba ta l jon  
g renad je ró w  z czapkam i n iedzw iedz iem i i p u ł k  
s trze lców .

D w ó r francu zk i  p rzy w d z ie je  w tenczas d o p ie ­
ro  ża łobę  po zgonie  królowej p o r tu g a lsk ie j ,  gdy  
D on  P e d ro  uwiadomi go o-jej zejściu .

P otrzebn y  jest Gorzelniany opatrzony dobrem i św ia ­
dectw am i na w ieś o m il d z ies ięć  oddaloną od W ar­
sza w y . W iadom ość przy u licy  E lektoralnej pod lic z ­
bą 790. u w łaśc ic ie lk i domu.
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